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SZĘSĆ URZĘDOW A

Rozporządzenie]
Ministra kolei żelaznych z dnia 24 trze­
śnia 1921 r. o podwyższenia odszkodo­
wania za zaginięcie, uszkodzenie luh 

brak wagi bagażu.
Na mocy dekreta z dsia 7 lutego 1919 

o tymezasowsm przakazauiu Ministrowi ko­
munikacji prawa wydawania przepisów o 
przewozie podróżnyth, bagażu i towarów, 
oraz ustalania taryf przewozowych na kole 
ach polakich (Dz. Pr. nr. 14 poi. 152) i w 

porozumieniu z Ministrami skarbu oraz prze- 
rsłu i handiu, zarządzam, co następuje:

§ 1, Przewidziana |w art. 35 „Przepi­
sów przewozowych, obowiązujących na kole- 
j*eh polskich1* (Część I. Ogólnopolskiej ta­
ryfy osobowej i ,bag»iowei) odszkodowanie 
za zaginięcie, uszkodzenie lub brak wagi ba­
gażu (Dz. Ustaw nr. 40, poz. 242 i 244; nr 
109, poz. 725 z r. 1920 i nr. 52, poz. 332 
z r. 1921), pud wyższa się o 100 proc., mia 
nowicie z 200 marek na 400 jmarek za 1 kg. 
Najwyższa waga ogólna bagażu, za którą 
płaci się odszkodowanie, pozostaje bez zmia­
ny i wynosi 50 kg

§ 2. Rozporządzenie niniejsze obowią­
zuje od dnia 1 października 1921 r.

Min1 ster Kolei Żelaznych:
(—) b&orski.

(Dz. Ustaw Rz. P. Nr. 80 z 1921 r., 
poz. 555),

Rozporządzenie
Wojewody lwowskiego w sprawie zapro­
wadzenia przymusu legitymacyjnego w 
podróży na obszarze Województwa lwow­

skiego.
Na zasadzie § 1, Obwieszczenia mini­

sterialnego z dnia 10 maja 1867 Ds. p. p. 
ni. 80, obejmującego przepiay o podróżach 
wewnątrz kraju, zarządzam, co następuje:

Każda osoba powyżej lat 14, podróżu­
jąca koleją, drogą kołową lub pieszo na ob­
szarze Województwa lwowskiego je*t obo­
wiązana zaopatrzyć się w kurtę legitymacyj­
ną z fotografją, wykazującą identyczność jej 
osoby, wystawioną przez właściwe starostwo, 
względnie dyrekcję poliej'. Właśeiwem jest 
starostwo stałeęo miej«fa zamieszkania a dla 
osób, zamieszkałych we Lwowie, dyrekcja 
policji.

W wyjątkowych wypadkach wystawić 
meże kartę legitymacyjną przynależna Zwierz­
chność gminna, stałego miejsca zamieszka 
nia, do ważności takiej legitymacji wyma­
gane jest jednak potwierdzenie właściwego 
starostwa.

Legitymacje uriędnicze i p asporty, 
względnie dowody ombiste, wy star-one przez 
przynależną Władzę Polską, wreszcie u słu­
chaczów publicznych szkół akademickich le- 
g.tymacje akademickie zastępują przy legi 
tymowaniu się przepisane niniejszem karty 
legitymacyjne.

Osoby, spotkane w podróży przez 
kontrolne organa bezpiecz ństwa publiczne­
go bez ważnych dokumentów legitymacyj­
nych narażają się na zatrzymanie w podróży 
aż do czasu dostatecznego wylegitymow*n’a 
się, a nadto w miarę zachodzących okoli­
czności. ulegną karze po myśli § 11 ces. 
rozp. z dnia 20 kwietnia 1854 ur. 96 
Dz. Pr. P.

Ninib sze rozpor ądzenie, które wche- 
dzi w życie w 8 (ośm) dni po ogłoszeniu 
w urzędowej Gasetie Lwowskiej, obowiązuje 
aż do odwołania.

Wojewoda Grabowski wr.

Przed rozstrzygnięciem.
W Wiener Allg, Ztg. czytamy: Kablo- 

gram donosi z Genewy, żo o g ł o s z e n i e  
d e e y z j i  R a d y  Na j  wy  żs zej  w kyestji 
górnośląskiej odroezono do 12 b. m.

Do N. F r. Prcsse telegrafsją z Gene­
wy : W kwestji górnośląskiej nastąpił w 
o s t a t n i e j  c h w i l i  z wr o t ,  o htćrego

przyczynaeh nie ma jeszcze określonyrh 
wi adomości. Posiedzenie Rady Ligi, zapowie 
dziane na niedzielę popołudniu, •droetoso na 
poniedziałek przed południem, natomiast ze­
brała się w niedzielę popołudniu komisja 
czterech,

Korespondent N. Fr. Presse dowiaduje 
się z kół poinformowanych, że komisja czte­
rech Rady L gi porozumiała się w sprawie 
planu podziału, który pozostawiał większą 
część zagłębia przemysłowego i prawie cały 
okięg lybnieki przy Niemczech, natomiast 
przydzielał Polsce okręg pszczyński i wielkie 
kompensaty w okręgaeh lublinieekim i ro- 
żenberskim. Przesłuchanie niemieckich i poi 
skich przewódców robotników, którzy wystą 
pili dość zgodnie za niepodzielnością terenu 
przemysłowego, skłoniło rząd francuski do 
podjęcia n e u t r a l i z a c j i  t e r e n u  p r z e ­
m y s ł o w e g o ,  a to ze wspólną uiemieeko- 
polską administracją, pod nadzorem Ligi Na 
rodów, na dłuższy szereg lat. Rozszerza się 
wiadomość, iż z terenu na wschód od gra­
nicy będzie utworzone neutralne państwo, 
które będzie wspólnie administrowane przez 
Polskę i Niemey. Okręg Tosk ma być czę­
ściowo przyłączony do mającego się zneutre 
lizować terenu.

Z Berlina donoszą: Z okazji n i e p o k o ­
j ą c y c h  w i a d o m o ś c i  o rozwiązaniu kwe­
stji górnośląskiej w Genewie, powołał num 
ster spraw zagranicznych dr. Rosen telegra­
ficznie ambasadora niemieckiego w Londy­
nie do Berlina. Ambasador, który wez raj 
przybył do Berlina, odjechał ponownie do 
Londynu, po odbyciu konferencj. z dr. Ro- 
senem.

D z i e n n i k i  p a r y s k i e  ogłaszają de­
peszę z Genewy, która zaprzecza jakoby po­
dróż Fishera do Londynu pozostawała w ja ­
kimkolwiek związku ze sprawą górnośląska. 
Obecni w Genewie członkowie Rady Ligi 
Narodów — mówi dalej depesza — byli tem 
oburzeni, że można było przez cb’ nlę sądzić, 
iż odstąpiliby od dotychczasowej linji wyty­
cznej, której trzymali się od czasu głosowa­
nia nad rezolueją Ishi’ego, t. j. co do bez­
stronności i pełnej swobody działania.

P r a s a  n i e m i e c k a  epiera:ąc się na 
informacjach rzeczoznawców niemieckich obja-

Liity i prsiueytli ręko#lnów uiifciy przełyk* «o ttai-cejl „ e r p-tt. 
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Znajdujące się w Grodnie

BECZKI
i

KADZIE DĘBOWE
będą sprzedane w drodie m etargu  
w Warszawie w Oddiiale Likwidacji 
Demobilu Wojskowego Kiolewska 23, 

Szczegóły patrz

„ D e m o b i l "  z e s z y t  6 * ' y

Termin wnoszenia ofert 26 października 
1921 r .

wia obawy, aby deeyiia Ligi Narodów 
w sprawie Górnego Śląska nie wypadła dla 
Niemiec ni"korz*>tnie. Pod.ibno było nisko- 
rzystuem dla Nicnree sprawozdanie syndy- 
kalistycznei mięnynarodówni amsterdamskiej, 
Sprawozdanie to, które ukazało się niedawno, 
jest wyniki-m ake:i przeocęwziętej przez 
polską partję socjalistyczną u socjalistów 
fraucuskicb, oraz u międzynarodowego związku 
syndykatów i opiera się na danych przed­
stawionych przez delegatów socjalistów fraa- 
cu*kich oraz międiyuaredówki amstcrćSLT^* 
skiej, klórzy w maju b. m, badali sytuaeję 
górnośląską Da mie sen.

Szwajcarska Agencja telegraficzna do­
wiaduje s ę, że Rada czterech zajmowała się 
w ostatnich dnizeh sprawą utworzenia ko­
misji międzynarodowej, mającej na celu za­
pewnienie w czasie okresu przejściowego 
w najbliższych lata-.h rozwiju ekonomicznego 
bezpieczeństwa i poriądtcu w okręgu prze­
mysłowym Gornego Śląska p o d z i a ł  k t ó ­
r e g o  p o m i ę d i y  P o l s k ę  i N i e m e y  
j e s t  we d lc i n  fo r m a c j i  a g e n c j i  t e j  
f a k t e m  a b s o l u t n i e  p e wn y m.  Oba 
państwa weszłyby niezwłocznie w posiadanie 
przyznanych im terytorjów, w komisjaeh zaś 
odgrywałyby rolę organu łącznikowego między 
temi terytorjsmi pohtyesuie oddiielonemi

Buy de Chnntepleurg. 68)

W P R Z tS T h O R Z U .
P^ełoiyła z fri neuskiego 

Kar ja i  Duiedusiyekten Komorowska.

(Ciąg dalszy)
A szepnął to w ehwili, gdyśmy j°dni 

i  drudzy, t*y^ państwo da M&uve i my wsia­
dali do autów, z tą tylko różnicą, że oni do 
wykwintnej, elektrycznej karetki, my za* do 
skromnego taiametru.

Gdyby on tak znał prawdę I
Udałam, że nia słyszę niemądrego po­

wiedzenia, które na szczęśeie r e doszło do 
uszu Wilhelma. Miał on znowu te tamę oczy, 
co w Bruges . w aucie nie odzywał się do 
mnA wcale i ^ak s ę mną nie nie zajmował, 
jak gdyby każde z nas mnym jechało wehi­
kułem.

Ja zaś, uczułam się nagle rozbita, aeh, 
tak rozbita, zmęezona i rozdrażniona, że mi 
się ciągle zbierało na p'acx.

Miałam ochotę powiedzieć: , Podaj mi 
rękę Wilhelmie, uśeiśai mnie... potrzebuję, 
tak, jak w owej ciemnej uliczce w Bruges, 
czuć, że nie jestem sama... że jesteś tutaj,., 

i i ze mną...**.
Ale Wilhelm wsunął się w cień i u l<uli 

1 kąt powozu, tak daleko odemnie, jak tylko 
ze względu na szczupłość miejsca i 

milczał bez przerwy, co mnie do tego ato- 
pm» onieśmieliło, że było mi niepodobień­

stwem wyrzec śmiałe te słowa — choc aiby 
nawet życiu moje miało od nich zależeć.

Dotarłszy do dowu, z^pytałmoi Wil­
helma w przedpokoju, czy mu migrena cią­
gle jeszeze dokucza. &eisaął na to gwałto­
wnym ruchem rąk skronie

— Okropnie! rzekł. Dobranoe... pójdę 
się jeszeze trochę przejść., Wydaje m się 
że mam eałą głowę w ogniu!

Nie był nawet zdjął paltota; położył 
rękę na klamce.

7  Wilhelmie, szepnęłam, czy ty się 
na mnie gniewasz?

— Bynajmniej.
— Więc czemu jestfś smutny?
— I to nie... tylko mnie głowa boli... 

dobranoc.
Otworzył wchodowe drzwi... W sieni 

słyebać było ciężkie kroki, nareszcie zbudzo 
nej An^ilc. N:e zastań awałam się nad tem. 
co miałam do pcwiedteoia, czułam jedynie, 
te to powielMane być powiuno... i to konie­
cznie teraz, w tej właśnie chwil...

— Wilhelmie, zawołałam przysięgam 
ci, ie już nie koeham tego ezłowieka.. Wiem 
to niezbicie i najzupełniej jest«m tego pe­
wna... a teraz dobranoe er mój drogL.

Zdawało mi się, że zabłysł* w oezaeh 
Wilhelma, tak jasne światło, jak gd^by go 
głowa nagle zupełnie przestała boleć... ale 
nie mogę zaręezyć za to, ozy tak było isto­
tnie... to wiem napewne, że w tejże samej 
chwili Wesiła Analk i że ja się wymknęłam 
do swojej sypialni...

Poezeiwa starowina rozebrała mnie, 
iak dzieekc Prędko zgasiłam lampę... i obję­
ły mnie milczenie i ciemność...

Nie czułam jednak senności, a pomimo 
tego, nie myślałam o niezem wyraźnie... albo 
raczej myślałam o czemś sieuchwytnem i 
nieokreślonem, tak, jakoym nie całkiem była 
przytomna, albo gdyłym miała gorączkę.

Wilhelm powrócił prędko, bo za jaki 
kwandrass, mniej więcej. Słyszałam kroki 
jego po jadalni, potem zapukał lekko do 
pokoiku, w którym się ubieram, a nie otrzy­
mawszy żaduef odpowiedzi, minął ciemny 
i pusty i doszedł do drzwi mojej sypialni, 
przez którą nie było już znać oświetlonej 
supary... Odgadłem, jego tam obeeuość wie­
działam że stoi blisko mnie... Zdawało mi 
tię, że słyszę oddech jego i uderzenia jego 
ssrea... Miałam ochotę... sama nie wiem eze- 
mu... ujrz-ć go, porozmawiać z nim, pełoiyć 
ręce i usta na biednem jego. bolącem czole 
które go paliło i u»ły»zeć potem parę ser­
decznych słów w nagi dę. Pragnęłabym, by 
mnie Wilhelm uspokoił i pocieszył i o mało 
co, że nie zawołałam:

— Nie śpię Wilhelmie!
Leez nie śmiałam... Goby był o mnie 

pomyślał ?
Po ehwili oddalił się z pod drzwi mo- 

ieh cicho i w milczeniu...
Nie zmrużyłsm dotychczas oka, eho- 

e<aż już dochodu piąta. Trzeba mi się po­
łożyć z powrot m. Dziwnie się czuję nie­
zręczna w wypowiedzeniu tego, co odczu­
wam. Zresztą, zdaje mi się. że się teras na­
reszcie naprawdę saesyna ebcieó spać...

Ale z tego wszystkiego, co jest we 
mnie tak nieuc^wytn* i nie dajace się okre­
ślić, w 'nurza się, wśród gorączkowej chwili 
Munenia, jaką pr**tywam, pewność jedna

jasua i nieodzowną: Wilhelmie, nt-jdroższy 
mój, chcę to tu raz jeszcze powtórzyć, jako 
zapewnieuie, eo ci powinno być miła: Pny- 
sięgąm ei, że już wcale nie kocham Fabry- 
cego de Mauye.

A wytłumacz mi, jak ja go mogłam 
kiedykolwiek w ogóle kochać?

IX.
8 msrea, 6 wieczorem.

Spałam, po niespokojnej nocy, dłużej, 
niż zwyezajnie. Bi/a duesiąta, gdy otworzy­
łam oczy. Pie wszą myślą zw.óeiłam się ku 
Wilhelmowi. Przypomniałam sobie ze smu­
tkiem, że go już niezawodnie niema w domu 
i że go dopiero wieczorem zobaczę... Tym­
czasem mnie An ik uspokoiła pod tym wzglę­
dem. Wilhelm nie był wyszedł dotychczas, 
gdyż zjawił się był u niego rano jakiś . in ­
teresant' (to uświęcone wyrażenie Aoau), 
potem zaś czekał druh mój na moje przebu­
dzeń •

Ten wyjątek, w codziennej regule, za­
sad to mnie ucieszył, by mi się nie wydał 
zupełnie usprawiedliwionym... Nie zastano­
wiłam się uawet zrazu nad tem, co m i;ł w 
sobie niezwykłego... Jeduar już w ehwRr 
kiedy wehodz łam do pracowni Wilhelm , 
prar wn., pełnej błękitnawego dymu i to 
nim pan mój jeszcze do mnie przemówił, ups 
gadłam, a racrej odczułam, że zaszło coś wa­
żnego...

— Co się dzieje, Wilhelmie? Nie trze­
ba, żeby mi Analk dawała spać tak długo.

Podałam mu eioło, Pocałunek, jaki na 
mnie złożył, roztargniony był.



leci pod wiględem ekonomicznym śdśle t ł ą "  skiej bet przeprowadzenia nozfej dyskusji, 
clonymi. j Członkowie niestali L m  zauważyli wobec

Korespondent T  Heralda donosi s Ge- tego, te jetoli rządy mał y udzielać iustrak-
newy, że decyzja Rtdy Ligi w sprawie Gór­
nego Śląska z o s t a ł a  p r z e d ł o ż o n a  mo ­
c a r s t w o m ,  które użali tciły akceptowanie 
tej decyzji od wprowadzenia w niej pewnych 
smian. Słychać, ie jeden * meuropejsk eh 
członków Bady Ligi zapowiedział wstrzyma­
nie się od dalszej współpracy nad rozwiąza- 
fiiem tej sprawy. Bada Ligi odbywa na ra­
zie posiedzenia, jednakie dla samej sprawy 
nie mają posiedzenia te m aezenia, gdy i w 
danej chwili toczą aię postne rokowania mię­
dzy mocarstwami na temat zaproponowanego 
rozwiązania. N. Y. Herold twieidzi, że pro­
pozycja w sprawie załatwienia Górnego 
SIątka zawiera nie tylko pewne zmiany linji 
Sforzy lecz zaleca utworzenia komisji z trzech 
członków dla uregulowania spraw gospodar­
nych. W skład tej komisji weszliby Polak, 
Niemiec i jeden prz_edsiawicid któregoś 2 
państw neutralnych, Powołanie takiej korni

eji Radzie Ligi Narodowej, to sprawa nie 
powinua była być wogóls przekazywana Li­
d zie Narodów. Zdaniem dziennika deeyzya 
Rady czterech wprowad a pewna zmiany do 
projektu Sforzy i proponuje utworzenie ko­
misji złożonej z trzech członków polskich i 
trzech niemieckich, klóraby miała na celu 
uregulowanie neporozinnień na tle ekona- 
micraem między Polakami a Niemcami, Au- 
glia pragnęłaby przyznania Katowic i Huty 
Królewskiej Niemcom,

Mowa Brianda w St. Lazalrs.
Z St. Lł.zaire donoszą: Dziś rano przy­

był tu owacyjnie witany na dworcu prozy* 
drnt Briaud w towarzystwie kilku ministrów, 

aji miał zaproponować delogat belgijski, aj Z dworca wdali się goście do portu, gdzia
reszta delegatów miała propozycję tę przyjąć 

D z i e n n i k i  p a r y s k i e  donoszą z G
dokonano w ieh obecności przeglądu znajdu­
jących się w porcie okrętów wojeuuyeh.

newy, ie  o b r a d y  L i g i  N a r o d ó w  n i e { Następnie odbył się w ratusz* na cześć
p o s t ą p i ł y  jeszcze tak daleko, aby mogła 
ona wydać swoją opinję w sprawie Górnego 
Śląska. Od miesiąca pracowały jedynie czte­
ry osobistości, którym porsczono badacie 
sprawy górnośląskiej. Pracowały one bądź 
każda z osobna, bądź też razem przesłuchu­
jąc rzeczoznawców i delegatów robotniczych

Brianda bankiet, podczas, którego wygłoszo 
no szereg mów powitalnych, poszum zabrał 
głos Briand.

Oświadczył on pnedewssystt iem, ie 
jakkolwiek pragnąłby uniknąć polemiki, to 
jednak musi zwrócić uwagę u» pewne kry 
tyki swoich przeciwników politycznych, po-

polskieh i niemieckich. Odbyły one szereg? wodowany piz-świadczeniem* że w chwili 
konferencji z rzeczoznawcami i Leeheiezny-j obecnej autorytet prezydenta ministrów pod 
mi doradcami Rady Ligi. jednakże decyzja * żadnym pozorem nie może być narażony 
ieh nie została jeszcze przsdłożona Badzie* na szwank.
Ligi. j Francja — mówił premjer — po czta

Na energiczne żądanie ludności pol­
skiej p o l i c j a  p l e b i s c y t o w a  w Z a b r z u  
została powiększona o 100 ludzi przeważnie 
Polaków.

Wczoraj odbył się w M y s ł o w i c a c h  
k o n g r e s  p o l s k i e j  m ł o d z i e ż y  k a t o ­
l i c k i e j  z Górnego Śląska. Na kongres 
przybyli przedstawiciele duchowieństwa oraz 
organizacji oświatowych i zawodowych, mło­
dzieży polskiej. Obrady zagaił ks. La char 
s Małej Dąbrówki. Referat p. t. , Młodzież 
a odrodzenie społeczne* wygłosił radny miej­
ski 1 Huty królewskiej Grządziel. Zjazd po­
stanowił utworzyć Związek polskich Iowa 
rzystw katolickich Górnego kląska, W zje- 
ździe uczestniczyło prse&zło dwa tysiąca osob.

Prasa niemiecka na Górnym Śląsku 
przepełniona jest sensaeyjnerai wiadomościa­
mi o r z e k o m e j  m o b i l i z a c j i  po w s t a ń  
-Uów g ó r n o ś l ą s k i c h .  Wiadomości ta są 
pozbawione wszelkiej podstawy i mają na 
celu sprowokowanie ludności polskiej oraz 
zamaskowanie ruchów SelbsUchutzu, Stwier­
dzono bowiem, że do obwodu przemysłowe 
go przybyła znaczna ilość członków tej orga­
nizacji.

N. Y, Herald donosi z Genewy, ie 
jest rzeczą małopr&wdopodobną, aby decyz 
zya Bady Ligi Narodów w sprawie śląskiej 
była opublikowana przed czwartkiem. Dzien­
nik donosi, że członkowie Bady czterech za­
komunikowali ostatniego tygodnia decyzję 
swoją innym członkom Bady, którzy prze­
stali kopie tej decyzji swoim rządom. Nie­
które rządy wypowiedziały się przeciwko pe­
wnym klauzulom tej decyzji 1 poleciły swo­
im przedstawicielom, aby nie wyrażali zgo­
dy na projekt rozwiązania sprawy górno ślą-

rech łatach największych ofjar ma prawo 
do odszkodowań jak również prawo do po­
koju i do zajęcia wśród państw pierwszo­
rzędnego stanowiska. Osoby, która w imie­
niu Francji przeprowadzały rokowania poko­
jowe i zawierały traktat wersalski i które 
już same musiały się zgodzić na pewne 
ustępstwa ze stanowiska słsszuyeh aspiracji 
francuskich, osoby te winneby zrozumieć, 
że następujące gabinety francuskie, otrzy­
mawszy ;;o n ch w upadku pod pcstaeią 
traktatu wersalskiego narzędzie pokoju wiel­
ce niedokładne, nie mogły też dokonać na 
tej podstawie dzieła doskonałości, musząc 
jedynie wykonać traktat w eałkowitem a me- 
odiowsiem porozumieniu ze sprzymierzeńca­
mi Francji.

Poruszając sprawę okupacji portów nad- 
reńskich, zwraza premjer uwagę na to, że 
okupacja był* nieodzowną wobec siej woli 
mbitaryzuiu niemieckiego. Zastosowanie tego 
środka drogo kosztowało Francję, jedmzże 
osiągnięto przez to skutki dostatecznie go 
usprawiedliwiające, albowiem właśnie w ro­
cznicę traktatu frankfurckiego prezydent 
B-.es-y niemieckiej musiał orzec ostateczną 
klęskę Niemiec.

Demobilizacja roeznika 1919 została 
zarządzona dlatego, pniew as zdaniem pre­
miera wobec uległości Rzeszy stuło się już 
zbyiecznem dalsze przedłużanie stanu wojny 
i związanych z nią trudności odczuwanych 
przez cały świat.

Który rozsądny Francuz — mówił 
Briand — zgodziłby się na inne postępowa­
nie aniżeli to, jakie obrał rząd francuski. 
Dzięki temu wszystkiemu rząd niemieeki 
obecnie wypełnia swe zobowiązania już

: o wiele skrupulatniej aniżeli to jeszcze było 
; przed niedawnym czasem, przeprowadzając 

też mię Izy innymi, dzięki ustawicznym wy­
siłkom gen. Nolleta w Berlinie.

Następnie premier francuski wyraża 
uznanie thłopu francuskiemu, który z całą 
eneigją dąty do pracy nad przywróceniem 
do dawnego stanu kultury i dobrobytu na 
obm raeh zniszcTonych. Dzięki temu wysił 
kowi pracy francuskiej, Francja może być 
pewna swej odbudowy, opromieniona po­
dwójną glorją* ehwały z ty Ula ocalenia wol­
ności i z powodu cierpliwego utrzymywania 
pokoju bez zbędnego uciekania się do aiły 
oręża. Od chwili ukończenia wojny minęły 
zaledwie dwa lata, które mogły się wydać 
nieskończenie długie, ale należy mieć na 
uwadze, it Francja musi dbać troskliwie
0 utrzymywanie w stanie nienaruszonym 
swoich sojuszów z wiirstM mi wypływają 
cemi stąd konsekwencjami,

Francja — ciągnął premier dalej — 
nie wyrzekając się niciego ze swsich słu­
sznych praw do bespierzeństwa będzie sawete 
pamjętsł* o tera, co jest obowiązana swoim 
sprzymierzeńcom, Rząd francuski nigdy nie 
zapomni, że w imię wolności płynęła krew 
nietylko francuuka. Następnie przypomina 
Briand, że miał już zaszesyt odpowiedzieć na 
zapreszenie prezydenta Hardmga na konfe­
rencję waszyngtońską. Delegacja francuska 
pojedzie do Waszyngtonu aby wypełnić obo 
wiązek wdzięczności względem Stanów Zje­
dnoczonych za to, że widziała u si“bie w oj­
czyźnie szlachetnych żołnierzy amerykań 
skieh, spełniaiąeyeh z koleji nu pola walki 
obowiązek względem Francji.

Francja — wywodził premier w dal- 
szyrn c ągu — ma prawo do całkowitego 
bezpieczeństwa i do edszkodowań i dlatego 
musi nadal pozostać uzbrojona dopóty, do­
póki to bezpieczeństwo nie będzls należycie 
zagwarantowane. Nigdy też rząd franeuski 
na tym punkcie nie poczyni żadnych ustępstw.

Następnie wyraża prezydent ministrów 
zaufanie względem obecnego rządu niemie 
ckiego. W najbliższym czasie — mówił pre­
mier — na posiedzeniach parlamentu fran 
cuskiego odbędzie aię dyskusja nad polityką 
gabinetu i będą złożone odpowiednie wyja­
śnienia. O ile ze itrony krytykującej będzie 
mógł ktoś udowodnić, że potrafiłby zdziałać
1 więcej i lepiej od niego (Brianda), to pre 
mi r gotów jest ustąpić mu natychmiast 
swego miejsca, do chwili jednakże, aż nie 
zajdzie ta okoliczność, będzie on zeałąener 
gją w obranym kierunku sterował nawą pań 
stwową.

Następnie podkreśla Briand usługi, jakie 
oddił Francji jej ustrój republikański i za 
znacza, że wojna, która spowodowała wiele 
ofiar i zniszczenia, miał* przynajmniej ten 
dobry skutek, że rozwinęła w społeczeństwie 
francuskiem ideę jednośei i solidernośei. Be 
pubłikanie będąc u steru władzy, nie mogą 
już dłużej być stronnictwem opozyeyjnem, 
ieez muszą pozytywnie rządzić dla dobru ca- 
łośei. Znaczna większość parlamentu — zda­
niem premiera — solidaryzuje się 1 taką 
wolą rsądn niezłomnego kontynuowania po­
lityki republikańskiej, jasno określonej i zde­
cydowanej.

Briand oświadezył w końcu, że rząd 
opierając się na parlamencie, będzie utrzy­
mywał równowagę wśród wszelkich zakusów 
krańeowości, idącej 1 prawej i lewej strony. 
Lekcja, jaką dały wydarzenia w Rosji sowie­

ckiej, nie będzie stracona. Francja pozosta­
nie Francją pekoju tr:skliwie utrzymywane­
go i sprawiedliwości społeczne j wsseehstrou- 
a e się ujawniającej.

W streszcionem przemówieniu swojem 
specjalny nacisk położył Briand nu pokojo­
wy charakter dążeń i aspiracji Franc i.

W  chwili, gdy obejmowałem władzę, 
brzmi jeden z ustępów jego mowy, jednym 
z pierwszych obowiązków Francji było wów­
czas pracować ze wazys kich sił, aby módz 
się przyczynić do wprowadzuuia te j równo­
wagi, niezbędnej dla przyszłego pokoju. W o j­
na nałożyła na rządy Francji 1 państw sprzy­
mierzonych wspólny obowiązek dania światu 
pokoju. Wymaga to, aby N.emcy wywiązały 
się honorowo % przyjętych zobowiązań, wy­
maga jednak ponad wszystko, aby bezpie­
czeństwo Francji zostało zagwarantowane.

Francja — stwierdza Briand*— przy­
jęła najpiorwsza zaproszenie prezydenta Har- 
dioga, nikt więc n:e może posądzać mnie o 
jakieś ukryt* tendeneje miluarystyczne lub 
imperialistyczne, Jednakie stsńowiskc moje 
w sprawie odszkodowań i bezpieczeństwa 
Franej' pozostaje nieugięte. Jeżeli wszystkio 
młodo narody — mówi Briand — powstały 
i wskutek zwycięstwa sprzymierzonych sttły  
się państwami rnepodległemi, zawdzięczać to 
należy w znacznej mierze genjunowi rewo­
lucji francuskiej. Narcdy te grupują się obok 
Fnncji 1 zbliżają się do niej eor&z bardziej.

Rrzeenodząe do omówienia ekonomicz­
nej sytuacji Fraaeji, Briand zaznaezył, żc 
chociaż państwo niemiecki jest zuuożałe, 
niemniej jednak ludność niemiecka jest bo­
gata. Wzajemna zawisłość ekonomiczna na­
rodów zmusza nas do poneszema konsekwen­
cji wahania się kursu waluty obeej. Kraje 
o wysokim kursie waluty znajdują w swo­
jem bogactwie źródło znuezoych niedoborów 
ekonsmieznych, natom ist zwyciężone Niem­
cy znalazły w niskim stanie waluty swej 
warunek sprzyjający w znccinej mierze ich 
handlowi. Omawiając sprawę solidarności 
państw sprzymierzonych. Briand powiodział: 
Stwierdzam tu uroczyście imieniem rządu, że 
uczuć braterstwa narodów sprzymierzonych, 
uczuć zadzierzgniętych na polu bitwy Fran­
cja żywić n ie przestanie nawet w chwilach 
najważniejszych, a częstokroć nieuniknionych 
różnic zd&n.

Juk z Paryża donoszą, cała prasa fran­
cuska wyraża się z wieiziem uznaniem o 
mowie Brianda wygłoszony w St. Lazaire. 
Dzienniki podkreślają szczęśliwe wyniki po- 
litjki Brianda, zaznaczając, że jego opty­
mizm i wiara w przyszłość Francji są jak 
nybsidziej uzasadnione. Prasa wyraża uzna­
nie Briauaoui szczególn e za jego oświad­
czenie, źe rozbrojenie Niemiec winno po­
przedzić zniesienie sankc i wojskowych i że 
sojusz państw sprzymierzonych winien pozo­
stać niezachwiany.

Zi Zniązku sędziów Małopilskl.
SEKCJA LWOWSKA.

Komunikat).
Zwyczajne walne zgromadzeniu człon­

ków sekcji odbędzie się w niedzielę dnia 22 
października 1921 o gedz. 9 m it. 20 przed 
południem w mniejszej sali rozpraw Sądu

— Wyglądałaś na taką zmęczoną wczo­
raj wieczorem, malutka Amy, że byłoby to 
zbrodnią clę budzić. Miałem tymczasem c 
siebie depeade .ita pana Bor di.’, z wiadomo 
ścią, że panna Arguio umarła,..

Krzyknęłam s litości.,.
— Biedna panna L aura.. Umaiła, nie­

zawodnie w tak całkowitej samotności w 
jakiej żyła! Ach, gdybym była wioiizisł* wcze­
śniej... Czemuż to nam nie dań znać o jej 
chorobie ?

— Umarła bez sierpień w paru zale­
dwie minutach... to był atak parahtyczny, 
tak, jak u twojej matki chrzestnej... byłabyś 
więc i tak przybyła zapóźno!...

Potrząslam smutnie głową. Wilhelm 
umilkł na chwilę. Spostrzegłam, że był bar­
dzo blady.

— Panna Arguin przewidywała rnoili 
wość nagłe śmierci i przygotowała się doń 
odpowiednio, rzekł wreszcie zimno. Uczyni 
niła ona 1 ciebie generalną swą spodkobier- 
•zynią,

— Za mnie I !
Wykrzyknik ten wyrażał, zdaje mi się, 

Wszystko, co odezuwałew, bo byłam jak nie- 
nr-ytomnu ze zdziwienia, lecz Wilhelm nie 

M kw ał się tego zauważać.
^  — Pan Baudm, który otrzymał, w de­
pozycie, ostatnią wolę panny Arguin, eiąguął 
dalej tym samym oficjalnym tonem, otrzy­
mał od niej równocześnie także i polecenie, 
oddanie ci, w razie jej śmierci także i listu, 
pisanego do ciebie.

Nie wiedziałam, eo aię wokoło mnie 
działo i nie bardzo nawet rozumiałem, co 
W ilhelm do mnie mówił. List, czarną 
opatrzony pieczęcią, przeszedł « rąk jego do

moich. Otworzyłem go w milczeniu i zbliży­
łam się do mtgo przyjaciela na to, aby go 
mógł przeczytać równocześnie za mną.

— Nie, rzrkł łagodnie. To je jt zupeł­
nie oiobkta twoja sprawa. Nie powinienem 
znać treści tego listu, : an m go sama nie 
przeczy tau1,.

Oida.uchny arkusz papieru, który wy­
jęła m z koperty, był edy  zapisany drobnem 
i ciasnem pismem Żi.cijia początkowa for­
mułka nie downd >iła, by dokument ten, z da­
tą lutego, stanowił list do mnie. Oto treść 
jego:

nS.oi napinano: Krokolwiek nie nawi- 
dzi br*ts swego, j^st mordercą, a żaden mor­
derca n e ma życia w eernego, przsmieszku- 
jąiego w nim. 1 stoi także napisano: Kto, eo 
posiada dobre tego świata i co widząc brata 
swego w potrzebn , zamyka przed nim swoje 
wnętrzność:, jakż-i może w nim przemiesili 
wać miłość Boża? I wiele ułtępów Pisma świę 
tego wyraża tę samą myśl, to samo przy­
kazanie,.. Wiltieltn Kerjeusz powiedział mi 
upownego dnia: Niechaj pan zapyta szczerze 
’i bezLtośei własnego sumienia, a odpowie 
ono, że pani Amy Bois oii nienawidzi. I  oto 
zostałam zdjęta dziwnem, błogosławionem 
przerażeniem... Wymawiając te ełowa, w 
chwili, kiedy Bóg zrządził, by były priypo- 
wiedziane, rzucił mnie Wilhelm Kerjeau 
bezsprzecznie na psstwę własnego mego su­
mienia. Poszukiwałam zawsze młości Bożej, 
oraz zapewnienia, dla siebie, wiecznego iy- 
Wota j a byłabym miała za szaleńca każdego, 
kto by mnie był uważał za morderczynię... A 
jednak poważny i stanowczy głos Wilhelma 
Kerjeau, głos człowieka sprawiedliwego, któ­
ry nigdy nie skłamał, atu ofsukał, wypowie­

dział prawdę: Bratobójcza nienawiść prze­
mieszkiwała w mera sercu. Zrozumiałam ją 
i odczułam, nagle, ze szczególniejszą siłą. 
Bjrło to objawienie, był to brutalny rys 
ognia, który zdruzgotował mo ą dumę. Amy 
ja nienawidziłam Ciebie, On bie, o której 
wiedziałam, że me jesteś osobiście winną 
trapieniem moim, nienawidziłam Cię, pomi­

mo tego, że w*zy*tkie niesprawiedliwości 
które zmuszone byłam znosić 1 że wszysttie 
żale. jakie żyeie we mnie zrodziło... o gdy 
się stałaś ubogą, to cieszyłam s;ę z tego zuś 
była odartą z majątku.

To, co we mnie potęgowało radość 
z posiadania pieniędzy, których tragiczne wy 
padki uczyniły mnie spadkobierczynią, to nie 
jedynie tryumf rodzinaego mojego prawu 
lec* przede w szystkUm nienawiść; to. co kia 
rowało mą surowością względem Ciebie, co 
mn.e zniewalało do ostrych przestróg, gdy 
Cię skazywałam na zarobkową pracę, to nie 
życzliwa, lub wyidealizowana chęć wprowa­
dzenia na religijno - moralae tory dziewczęcia 
lekkomyślnego i światowego,... lecz to była 
nienawiść. A jednak, gdyby awanturnicza 
1 marna egzystencja, na którę Cię skazywa­
łam pod pretekstem, iż żadnych nie mam 
względem Ciebie obowiązków, była Cię :gu 
biła i naraziła na hańbę, w takim razie, by­
łyby mnie wyrzuty sumienia i roipac* po­
zbawiły tycia....

Jakim to sposobem mogłam nie zda­
wać sobie sprawy z gangreny, której dusza 
moja była łupem? To tajemnica, zaisteI... 
szatan używa niezbadanych forteli, bowiem 
u a to, by nie dopuszczać, abyśmy rozezna­
wali w duszy utajonych grzechów, oraz nie 
doąwolonyeh myśli,.,. To ta i dzięki oddaję

Bogu, który pozwolił, aby s ę oezr moje rox* 
tworzyły i aby się dla nieh uczyniło światło- 

Od tej to chwili zdołałam, błagając mi­
łosierdzia Bitego, uprosić sooie przebaczenie 
w pokuoie i m łtśft. Ty Amy, całkowicie 
oddana iestrś małżeńskiemu szczęściu. 01- 
wiudziuy moje mogłyby Ci się wydawać obo­
jętne przynajmniej, jeżeli n.y niemiłe... Ale 
twoje dawniej‘ze, u umie, ttanowiiy dla mnie 
daleką zapowiedź pokoju.,.. T»k, cfioeiażeśn y 
się od dnia Twego ślubu, nie widziały oezytia 
ciała, to jednak xgoda zapanowała psmiędty 
nami.... Lecz na to, by caiuowicie zerwać ze 
swoim grzeehem, uważam robie za święty 
obowiąie.k im ere  jeden lego dać dowOd, 
wykonywująe następujący a*t:

Otóż dzisiaj w całej sile, oraz pełności 
chrześc ańm ej swej woli w obeinośei pana 
Bandui i czterech zawezwanych prinem nie 
świadków wobec Boga, wyiszegu od praw 
ludzkich, a który muie słucha, zaprzeczam 
uroczyście, czyniąe Cię generalna mą spad­
kobierczynią, przewrotnym instynktom mojego 
serca. Bardzo zużyta żyeiem i czując koniec 
swój bliski, pezoBtawiam Ci, nic z niego nii 
ujmując, ma ątek, który mi przypadł legal­
nie, prawem urodzenia, ale który ciotka moja, 
a Twoja przybrana matka, pani Davrenęay, 
Tobie jednej wyborem aerca przeznaczała. 

Używaj majątku tego dobrze, nie zapo­
minając także o biednych, eo aą bądź e<ż 
bądź również naszymi braćmi, a Bóg niechaj 
Cię otoczy szczęściem i błogosławieństwem?

Twoja siostra w Panu naszym i Zba­
wicielu Jezusie Chrystusie \

Laura Arguin", 
(Oiąf i&Uij nastąpi)



okręgowego karnego we Lwowie (ul. Bato­
rego 2 I f ) z i!'48tę;uąpym porządkiem 
dziennym: i Zagajenie 1 Odezytanie po­
przedniego protokołu. 8 Sprawozdanie « czyn 
naści wydziału. 4. Sprawozdanie skarbnika
1 komisji rewizyinej 5, Uchwalenie wysoko 
śei wpisowego i rocznych wkładek. 6. Wy­
bór brakujaeyeh członków wydział#, dalej 
członków komisji rewizyjnej i 4 d legatów 
na walne zgromadzenie Związku. 7. Wnio­
ski kół t członków sekcji oraz interpeiaeje.

Na wypadek gdyby o oznaczonej go­
dzinie nie zebrała się wymagana § 17 punkt
2 lie. e ilość ciłonków sekcji, odbędzie się 
drugie walne zgromadzenie tego samego 
daia o godi. 10 przed południem, które bę­
dzie upoważnione do powzięcia ważnych u- 
chwał bez względu na ilość obecnych.

Co do sposobu głeaowania i zgłaazama 
wniosków zwraca się uwagę P. T. członków 
na przepisy § 17 część 2 lit. b i d )  statutu 
Związku.

Lwów, dnia 80 września 1921.
Sekretarz Prezrs:

Bańkowski w, r. Schneider w. r.

K R 9 N I K A .

LtcótOj 11 paidsiernika 1921. 

K alendarz.
Ś r o d a .  12 października.
Rzym.-kat.: Maksymiljana.
B r.-k a t: 29 Kyrejaka.
Słowiański: Grzmi sława.
Wsehód słońca o godzinie 5 minut 41, 

zachód ałońca o godzinie 4 minut 41.
Temperatura o godzinie 12 w południ* 

+  13 stopni, _________

— Nowy kom endnnt m lastn. Na
mocy nowej organizacji objął komendę mia­
sta dowódea stacjonowani] tutaj 5 dywizji 
piechoty, pstkownik sztabu generalnego Jan 
Thullie, Dotychczasowy dowódca miasta pułk. 
Aleksander Jasiński złożył urzędowanie.

— Za duszę ś. p. M arszałka k ra jo ­
wego S tanisław a lir . B jdeniego odpraw.o- 
ną zostanie we środę 12 b. m. jako w dzie­
wiątą rocznicę śmierci o 9 rano w katedrze 
łaeińskiej M ua św., na którą zapraszają 
urzędnicy Wydziału Samorządowego.

— Na Państw ow e K ursy nauczy­
cielskie jedno- i dwuletnie mogą być przy­
jęte również kobiety. Dadatkowe zgłoszenia 
przyjmuje i udziela wyjaśnień dyrekcja Pań 
atwowego stmiaarjum nauczycielskiego mę­
skiego ul. Nabielaka 1. 67 do dnia 25 b. m.

— 56 sali koncertow ej. W piątek w 
sali Kasyna i Koła lit,-ars. wygłosił senior 
orjental.stó w polskich p. Jan Grzegorzewski 
zajmujący wykład o stosunkach Polski ze 
Wschodem. Obraz dziejowy handlu polskie­
go zaczął od kolebki średniowiecza, od tych 
czasów, gdy to na Czarnem Morzu, wedle 
arabskieh historyków król Ludana (Lengyel 
Polska) miał flotę dla handlu z« Wschodem. 
Nakreślił znaczenie Hanzy i genueńikioh 
kolonji nad Czarnera Morzem, które to owa 
czynniki dominowały nad Polską i o planie 
Zbigniewa z .leśnicy, stworzenia impeijum 
polsko-węgieisko-buanty.skiego, planie, któ­
ry skończył się pod Warną Potsm przeszedł 
do państwa osmańskiego Które oddzieli szy 
się od Polski krajami buforowemi (Krym, 
Wołoszczyzna, Mołdawia) utrzymywało z Pol­
ską żywe stosunki handlowe. Stan. prelegent 
przytoczył kilka citkawyth traktatów han­
dlowych polsko-tureckich, wydobytych z tu ­
manu w sułuńskieh przez prelegenta. Jak 
s.lne byty stoasnki Polski ze Wschodem, 
dowód, te yo pierwszym rozbiorze chciano 
odszkodować Police utratę dostępu do mo­
rza oddaniem Wołoszczyzny. Rolę ekommi- 
czną Polska na Wschodzie odegrała głównie 
dzięki Ormianom. P. Gzegori wski w zskoń 
czemu don ósł, żc obecnie, gdy Polsce otwie­
ra się dr, ga na Wschód, liezny zastęp Or- 
mi n, fabrykantów i kupców, rozporządza­
jących znacznym kapitałem i znajomością 
Wschodu, wygnany z ojczyzny przez bolsze­
wików i kemalowzów, znowu szuka gościny 
W Polsce,

— W znowienie wieczorów Związku 
l i t e r a t ó w .  Wieczory Związku lit ratow pol­

skich, które w ubiegłym sezonie cieszyły 
się wielkiem powodzeniem i zbierały w sali 
kasyna miejskiego tłumy publiczności zo­
stają wznowione. Jak się dowiadujemy spe- 
cyalny kem tet opracował bogaty program 
*a szereg wieezorów, które poświęcone bę­
dą omówieniu i zaznajomieniu aię z twór 
ciiśeią literacką doby mimom j, jako tet 
prądów i osobistości tw reiyeh ehwiii o- 
joeenej.

Otwiera szereg wieczorów odezyt zna* 
w i ego literata Jana Parandowakiego p. t. 

* Bajka o Cesarzu Trzewiczku'. Biiżjze szeze- 
góły zostaną podane niebawem.

— Z życia towarzyskiego. W sobotę
o godzinie 9 rano pobłogosławiony został w 
kościele iw Mikołaja iwiątek małień ki p 
Janiny Łabędź Rajewikiej, córki p. Helena 
z* Skrzeszewskich i ś. p. dr. Jana, prof. Uni 
wersytetu, Łabędź Rajewskiab, t  p, Jerzym 
Gigielem, asyitentem teebniaznym miejsk. 
Zakładu gazowego.

— Miejski Urząd statystyczny spra­
sza wszystkie! komisarzy spisowyeb i star­
szych komisarzy o niezawodne jawienie aię 
we środę dnia 12 października 1921 o godi. 
0 wieczorem w sali XIV. Uniwersytetu sta­
rego przy ul. św. Mikołaja celem omówie­
nia i ujednostajnienia końcowych czynności 
spisu.

- ,-v

NotatKl I m M a t y c m
j Repertuar Miejskiego Teatru Wielkiego.

Wtorek, 11 października o godi. 7 30 
„Kaligula* dramat w 4 aktach R. H. Ros­
tworowskiego.

Repertuar Miejskiego Teatru Małego.
Wtorek, 11 października o goda. 7 30 

.Małżeństwo Loli* komedja 3 aktach H, 
Zbiera ehowskiego

Z T eatru . Gościnny występ Majerskie­
go w „Pajacach”. W środę 12 b. m. Teatr 
wielki wystawia w pierwszorzędnej obsadzie 
„C&valerję“ i „Pajace“. W tych ostatnich 
tytułową rolę gra gościnnie znakomity arty 
sta, bohaterski tenor oper zagranicznych p 
J. Majerski Fenomenalny głos Majerskiego 
w „Pajacach" ma świetne pole do popisu 
Tą też rolę zdobył sobie na europejskich 
scenach ogromne uznanie i rozgłoa. Nic dzi­
wnego też, ie przedstawienie to wzbudziło 
tak wielkie zainteresowanie,

Ze spraw polskich.
( O e p e a r n *  P o t m k i e t  A g e a c i i  

2  e i e g r n ł i o a a e i J '

Dzisiejszy Sejm.
Warszawa. Porządek dzienny dzisiaj 

szego posiedzenia sejmowego obejmuje pier­
wsze ezytanie ustawy o ś r o d k a c h  n a p r a ­
wy g o s p o d a r k i  p a ń s t w o w e j ,  pierwsze 
czytanie ustawy o kredycie skarbu Państwa 
P. K. K. P„ pierwsze czytanie ustawy o dal 
azej emisji biletów P. K. K. P., d y s k u s j a  
n a d  s p r a w o z d a n i e m  M i n i s t r a  s k a r ­
bu,  sprawozdanie komisji kolejowej o usta 
wie w przedmioeit udzielenia koncesji na 
budowę kolei prywatnych.

Z  Rady Ministrów.
Warszawa. Rada Ministrów na posie­

dzeniu i  dms 10 października przeprowa­
dziła :

dyskusję w sprawie zwaleiania lichwy, 
następnie

rozważała kwestję skasowania 12 sa­
mochodów używanych przez władze polakie 
w Gdańsku i redukcję o 72 osoby i dwa sa­
mochody w poselstwie w Wiedniu 'godnie 
z wnioskiem Ministra spraw zagranieznyeh 
i Ministra skarbu.

Postanowiono również znieść delegatu­
rę Ministerstwa skarbu w Wiedniu.

Nartępnie obradowano n a d  p o m o c ą  
d l a  f u n k e j o n a r j u s z y  p a ń s t w o w y c h  
i z a ł a t w i o n o  s i e r e g  s p r a w  a d m i n i ­
s t r a c y j n y c h .

Niemcy zaniepokojone sprawą Górnego 
Śląska.

B erlin . Po zwrocie, jaki się dokonał 
w Lidze Narodów w urzędowych kałach n*e-' 
mięt kich nastąpiło zaniepokojenie. Wezwano 
nagle niemieckiego ambasadora w Londyuie 
do Berlina celem zaaiągnięeia infonńac i 
o obecnem stanowisku Ang.ji w kwestji 
Górnego Śląska, Wyjaśnienia ambasadora 
trzymane są w tajemnicy.

B erlin . Kanclerz Rzeszy Wirth, po­
wrócił w sobotę z urlopu do Berlina. Po­
wrót jego pozostaje w związku ze sprawą 
Górnego Śląska,

B erlin . W związki ze sprawą góin - 
śląską wiceminister 8 Z. dr. Bosen wezwał 
telegraficznie ambasadora niemieckiego w 
Londyme do Berlina. Ambasador, który 
wezoraj przybył do Berlina po konferencji 
w ministerstwie spraw zagranicznych odje­
chał z powrotem do Londynu.

Uroczystości wileńskie.
W ilno Urr czystość z racji rocznie? 

wkroczenia wojsk aelgowskiggc do W,Ina 
rozpkczęłfe się o godzinie 10 rano nahożeń 
stwem w *»pPey Ostrobramskiej. Celebro­
wał nabożeństwo i wygłosił urcezycte kata­
nie k«. b skup BanJurski W karan o przy­
pomniał, żu rocznica uwolnienia Wilna zbie­
ga aię z roemicą innego wielkiego czynu 
oręża polskiego bitwą ehceimakt;.

Sprawa Wilna jest niutylko kwestją 
uezucia. ale i obrony kultary i duszy pol­
skiej — biskup Btnduraki zakończył kazanie 
wezwaniem, aby nie zapominać o żołnierzu, 
nietylko darząc go kwiatami w dn ach try- 
jumfu, ale otaezać go opieką w życiu eo- 
dziennem, nieść oświatę, dbać o szpitale, 
dbać o inwalidów i o zdemobilizowanych.

Po kazaniu kilkutysięczny tłum odśpie­
wał litsnję oraz Boże coś Polskę.

Od godi. 2 zaczęły nadciągać na plac 
Lukiski delegacje pułków, instytucji społe- 
eunyeh i polityeznyeh, oraz tłumy publiezuo- 
śei. Prijbyeie generała żehgewikisgo po 
witano entuzjastycznymi okrzykami. Po od- 
byciu przeglądu wojsk gen. Żeligowski udał 
s ę  na plae katedralny, zanim postępował? 
reprazentacje wszystkich podległych mu puł­
ków Litwy środkowej. U wejścia ul. Mickie­
wiczu postawiono bramę tryji'mfa'oą z na­
pisem „Wybaweom swoim — Wilno*. Przed 
katedrą prezydent Bańkowski wręezył Żeli­
gowskiemu pierścień artystycznie wykonany 
według projektu Ruszezyea. Kobiety wileń­
skie wręczyły mu udres następującej treści: 
Z sercem, przepełnionem miłością dla Ciebie 
Wodzu, przyehodt:my, aby w rocznieę dnia 
radości i tryjumfir złożyć Ci hołd ezei, oraz 
wy azy naszego niezłomnego postanowień a 
bronienia od zaku sów wroga miasta i kraju 
naszego. Pod twoim przewodem pójdziemy, 
złączeni z Tobą siłą jsdnośei uczucia w ja­
sną, szczęśliwą przyszłość, bo wódz z nami, 
a my z wodaem.

Gen. Żeligowski w krótkiej priemowie 
zaznaczył, te słowa uznania należą się żoł­
nierzom i ofieeron, którzy zaszczytnie bro­
nili wolnośei tej ziemi.

Bis up Banóurski w otoczeniu kleru 
odśpiewa? „Te Deum“ i krótko przemówił 
do generała.

Uroczystość na placu katedralnym z»- 
końeayła d.fi ada szkół, organizacji poi ty­
cznych i społeeznfeh. oddających hołd Że­
ligowskiemu. W pochodzie brało udaiał kil­
kunastu posłów Sejmu warssawskiego.

Telegram z obozu internowanych.
W arszawa. Adjutantura generalna otrzy­

mała za pośrednictwem dowództwa obozu 
internowanych w Kaliszu następującą depe- 
się. podpisaną pn.ez naczelnik a grupy inter­
nowanych gen, Udowiczenko: Oficerowie i 
kozacy byłej armji U. L. B,. internowani 
w obozie, głęboko oburzeni faktem zamachu 
dokonanego na Naczelnika Państwa Mar­
szałka Piłsudskiego, proszę Go o przyięcie 
zapewnienia o szczerej ich sympatji dla na­
rodu polskiego i jego Naczelnika, która to 
przyjaźń armja ukraińska stwierdziła wła­
sną krwią, _ _ _ _ _ _ _

Poznań. Odbyła się tu uroczystość 
udekorowania 17 oficerów francuskich krzy­
kami walecznych, za zasługi bojowe. Deko­
racji dokonał w ZMtęostwi# Naczelnego Wo­
dza d- wódea O. G. poznańskiego gen. Ra­
szewski. Równocneśme pu k, Jarosław Ale 
ksaudrowiez, b dowódea ochotniczej grupy 
ua Pomorzu, otrzymał z rąk szefa m sji fran­
cuskiej w Poznaniu Krzyż Legji honorowej.

Telegramy P. Ar T»
PoldJha. Radio. Według Oiomalc d’Iia- 

lia w o j s k a  i u g o s ł o w j a ń s k i e  o s t r z e -  
l i w u j ą  p o z y e j e  a l b a ń s k i e .

L o ndyn . Wedle komunikatu Morning 
Post z Wftizyugtonu. cś*iadczył senator M i  
Keller, ż-< n*iody europejskie, m urązaełacić 
iw  je długi Ameryce i niezwłocznie rozpo­
cząć płacenie prteentów. Ameryka pożytzy*a 
pieniądze Wi*lkiej Brytanji, aby ją poprz-ć, 
Francji, aby się stała wielkim narodem. Kel­
ler wskazuje na to, ie Anglja w roku osta­
tnim wydała na awoją flotę 760 miljsnów 
dolarów.

B elfast. Beater. W mieście aplondro- 
wano wiele sklepów. Wysłano posiłki an­
gielskie.

Rzym . Navns. Jak donoszą pisma, byli 
ministro1* ie Sforz.i i Meda oraz ambasador 
Diroeei repre*ent( wać bedą Włoehy na kon- 
ferweji wutjog^ońskiej,

P raga. G». b. pr. podrę, w myśl 
orzepi-ów tc.n»tcta-;i zastęp"? tni’,'-s--cs srraw 
cag^&nicinych dr. BeiiSki będsi-s minuter 
f brony asrodowe; Udrzal.
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GOSPOBilTW 01H U D E L
Fabryka samochodów „lutomotof

Spółka akcyjna we Lwowie.

Zawiązana w roku 1930 za inictatywą 
i przy wydatnej pomocy Ziemskiego Banku 
kredytowego we Lwowie Spółua akcyjna 
„Au'omototK, z początkowym kapitałem Mk. 
10,000.000, iozpoczęła swoją działalność uru­
chomieniem dużych wzer wo urządzony eh 
warstatów reparaeyjnych we Lwowie i w Kra- 
kowife, oraz sorgamsowan em driału handlo­
wego, zajmującego się sprzedażą samocho­
dów, oraz wszystkich matenałów i akceior- 
jów wchodzących w zakres autcmobilizmu. 
Warstaty, mieszczące się we włssnych, spe- 
cjrJnie na ten cel zakupionych i odpowiednio 
zaadaptowanych obiektach we Lwowie i w Kra­
kowie, zatrudniają ogóiem 200 pracowników 
i rozwijają się przy p dnem zatrudnieniu bar­
dzo pomyślnie. Wartość nieruchomości i urzą­
dzeń przekracza ki kakretuie wartość obee- 
nego kapitału akcyjnego, W dziale handlo­
wym udał# siij zarządowi firmy uzyskać ge­
neralne zastępstwo na Polskę samochodów 
największej i bezeptz^eznie technicznie naj­
wyżej stojącej fib ry ti samoehodów w Aufctrji, 
a mianowicie Ausirjaekiej fabrylii broni 
„Steyer". Haraochody te dzięki świetnej kon­
strukcji, pierwsronę Jnej jak ,sei muteijału i 
taniości, zyskały w krótkim ezasie ogromne 
uznanie i popyt, konkucu e śmiało i z do­
brym rezultatem z najlepszemi i assynami 
świata.

Zestawienie raehuukowe sporządzone 
przez dyrekcję firmy za czas działalności od 
ehwih założenia aż do końca czerwea b. r,, 
daje obraz nader pomyślny i rokuje szybko 
rozwijającej się Spółce jak najlepsze wiaoki 
na przyszłość.

W roku bieżącym przystąnił zarząd 
S.rólki do zrealizowania głównego swego sta- 
utem sakreślouego puuktu programu, to zna- 

czy do hidoł y i uruihou ieaia pierwŁzej w 
PoUe<i faoryki s? mocnui ów. Bstdowa fabryki 
wytwarzającej po zupełuem przeprowadzeń.u 
programu wazjstfce .części samochodów w 
kraju, ro .Lżona zosałt ze względu na ogrom 
zadania i pokonać s !ę mające trudności na­
tury technicznej i finansowej na trzy .tapy.

Pierwszy etap obejmn.e budowę i uru­
chomienie fabryki k»ro*<-rji, zaopatrującej 
gotowe podwozia, sprowadzone jz zagranicy 
w karoserje wyrobu własnego.

Drugi etap obejmuje budowę hal mon­
tażowych, składając, eh sprowadzone z zagra­
nicy e*ęści *aor chodowe w kompletne wozy, 
oraz równolegle z tem budowę i uruchomie­
nie warstatów mechanicznych, wytwarzają­
cych poszczególne części składowe w kraju.

Trzeei ,et»p obejmuje ostateezne wy­
kończenie i uruchomienie warstatów mecha­
nicznych, wytwarzających j»i wszystkie czę­
ści składowe w krajs, tak, ie z ehwilą ukoń­
czenia tego stadjsin budowy, fabryka będzie 
wytwarzać kompletno samochody w kraju i 
uniezależni się zu-.ełnie od zagranicy, oczy­
wiście w tym stopniu, w jakim potrzebne 
surowee i materjały w kraju będzie można 
nabyć.

Na podstawie bardzo korzystnego ukła­
du zapewuił sobie zarząd tabryki teehniezną 
współpracę i pomoc zastępowanej dotąd 
przez siebie Fabsyci Samochodów „Steyer“, 
oraz możność korzystania z eałtgo zasobu 
doświadczeń wyżej-wspomnianej firmy.

Program budowy fabryki rozłożony jest 
na lat dwa W roku b eżącym realizuje 
Spółka pierwizy etap programu, budująe już 
na gruncie własnym w jKrakowie dużą zu­
pełnie n woiześn-a urządzoną fsbiykę karo- 
serji, D iał ten będzie urucb m onym z po­
czątkiem roku 192*. tak, że z rtipoczę®iem 
sezunu wioseunego będiie nA«tomoto*“ już 
mógł dostarczać *«m,-chody nurki BStejer“ 
karosowane w kraju,

Riwnoiegle z budową fabryki karose- 
rji opracowuje Zartąd f-ibryki projekt s plan 
dalszy rostjud iwy, ot* ętej drugim pu&ktem 
programu, przystępując rownoc*esni« w naj­
bliższym czasie do p#więt«ema kapitiuu 
zakładowego do wysokości 50 miljonow ma­
rek, potrzebnych na zakupno terenu wraz 
z torem przemysłowym i materjałów budo­
wlanych.
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f*ac'Mlny i odpowiedziała? redaktor
STANISŁAW  ROSSOWSK?



Ogłoszenia urzędowe. 

Rozmaite obwieszczenia.
Prez. 3362 18 p/21. Ob wieszcienie, Pre­

zes Sądu apelaeyjaego we Lwowie zamiano­
wał dla czwarty zwyczajnej kadencji posie­
dzeń Sądów przysięgłych przy sądzie okrę­
gowym w Samborze dnia 22 listopada 1921
0 gadzinie 9 rano się rozpoczynającej prze­
wodniczącym prezesa sądu Okręgowego Jó­
zef . Gołkowskiego, a za tępe mi przuwodni 
ezącego w.ce-prezesa Sądu okręgowego Cze­
sława Wójcickiego, oroz sędziów ok ęgowyeh, 
Władysława Doniehta, Jana Turkiewicza, dr, 
Dawida Eagia, Tomasza Łob4zie*»cza, dr, 
Jana Micbnła Bejaarowicza, dr. Juliusza Ło­
puszańskiego i J<*na Żurawskiego.

Prezes Sądu Okręgowego.
Sambor, 28 września 1921. 10877 8—3 

Cg. I. a) 256/21/1. Edykt. Przeciw Ry w- 
ce Erdmanu, której miejsce pobytu je*t nie- 
inW e, wniesionym został do s*du okręgo­
wego w Samborze przez Bronisława Bienso 
pozew o zeznanie kontraktu. Na podstawie 
pozwu wyznzezono I audjancjęna dzień 17 
października 1921 o godz. 9 rano sala nr. 9ó 
II p. Celem strzeienia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Józtfa Set wackiego, adwo­
kata w Samborze, kuratorem. Tenż^ kurator 
zastępywać będzie pszwaną w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się mo zgłosi łub peł­
nomocnika nie n&iniauuje.

Sąd okręgowy, Oódzi-ł 1.
Sambor, 31 sierpnia 1921. 10466
C. II. 344/21/2. Przeciw Rozalii Jo­

dłowskiej z Podb.ori.ee która z żyda i miej­
sca pobytu jest nieznana wniesionym został 
do sądu powiatowego w OleaSu przez Anto­
niego Harasymczuka w Podhoicsch pozew o 
uznani* i wpis prawa własności 1,4 <rz real. 
obj. whl. 241 i 3092 gm. Podhorce *. p.m. Na 
podstawie pozwu wyznacioao rozprawę na 
dzień 19 października 3921 godzinie 10 przed 
południem sals rozpraw biuro nr. 9. Celem 
strzeżenia praw nieznanej s tycia i miejsca 
pobytu Rozalii Jodłowskiej ustanawia się dr. 
Michała Goldsohna adwokata w Oleska ku­
ratorem. Tenia kurator zastępywać będzie 
Rozalię Jodłowską w rzecze;.tj t>praw:e na 
jej koszt i nieobeipicczenstwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełli oenika nic 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. II.
Olesko, dnia 18 sierpnia .'92 i. 10446 

— . Cg I. 284/21 Edykt. Przecie Kazi­
mierzowi Stanisławowi 2 im. Gołąbek, któ­
rego miejsce pebytu jest nieznane, wniesio­
ny został do sądu okręgowego w Sanoku 
przez Jana Sawińskiego, roin ka w Hunmi- 
skach i tow. pozew o zapła'ę iegitymy zpn 
Na podstawie pozwu wyznaczono 1 audien­
cję na dzień 25 października 1921 o godzinie 
11 przedpoł. biuro nr. 36. Celem strzeienia 
praw kuranda ustanawia się p. dr. Flanin, 
adwokata w Sanoku, ksiaturem. Tenie ku­
rator zastępy w &ć będzie karsnda w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub ptłncmoemks nie zamianuje. 

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sanok, dnia 21 września 1921 10443

L 5316/21. Zawezwanie. Ponieważ wła­
ściciel 9 5 11, wódki, którą zakwestjonowano 
dnia 20 marca 3921 w Korczynie, nie jest 
znany, przeto wzywa się każdego, ktoby sobie 
rościł pretensje do przytrzymanego materjału 
względnie ceny odkupu w kwocie 3 323 Mk., 
aby je zgłosił w Dyrekcji okręgu skarbowego 
w Sanoku, w ter&mie dni 90, w przeciwnym 
bowiem razie postąpi się z przytrzymanymi 
przedmiotami w myśl prawa.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 10 wrzesua 1921. 10421 1—3

C. I. 67/21/1. Edykt. Przeciw Nykole 
Zobkow, synowi Ecścia z Kołokoiina, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do sądu pow.atowego w Bur­
sztynie przez niel. Iwana Zubków zastąpio­
nego przez opiekuna Michała Konczewieza i 
2) Nasię Konczewicz oboje w Kołokolinie 
pozew o uznanie ojcowstwa i alimentację 
oraz o zapłatę kwoty 9380 Mk. Na podsta­
wie pozwu wyznaczono audjencję na dzień 
2 listopada 1921 godz. 9 pized pił. w tut 
Sądzie biuro 11. Celem strzeżenia praw Ny- 
koły Zobków, syna Kością, ustanawia się 
p. dr. Hatkera, adw. w Bursztynie, kurato­
rem, Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie pa jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dop' ki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika ni* zamianuje.

bąd powiat. *ixpltej Polskiej. Od<i*i ał I. 
Bursztyn' d, 3 hpen 1921. 10413 1—3

Yr. 2502/18/21. Obwieszczenie. Wyro­
kiem Sądu okręgowego karnego we Lwowie 
Anna Weiler krawezyni we Lwowie za han­
del łańcuchowy chlemm ukarana została 
14 dniowym ścisłym reaztem i grzywną 
500 M k, którą w razie nieściągalności za­
stąpi 10 dniowy areszt.

Sąd okręgowy kamy.
Lwów, dnia 21 lutego 1921, 10388

n

L. 577/YII./4 ex 1921.
W Y K A Z

panujących zeruźliwych chorób zwierzęcych za czas od 20 t rz e ś n ia  do Ł pa­
ździern ika 1921.

Nosacizna: Pow. Bóbrka: Horodyszcze cetn., Laszki małe, Ottymiauice. Pow. Gró­
dek Jagieil.: Karaesynów. Pow. Mościska: Slomianka. Paw. Przemyśl: Miżyniee. Pow. 
Rz aów: Lęka, Pow. Sokal: Chorcbrów, Kopytów, Maehnówek, Skomorocby, S k&l, Wo­
jsławice, Zuzel. Pow, Żółkiew: Aitasów, Bojanie®, Dzibułki. Turynka.

Świerzb u  k o n i : Pow, Bóbrka, Borynicze, Bryńce zagor., Briozduwee, E-idków, 
Chiebowice wielkie Ohoderkowce, Chodorów, Ozartorja, Lem ]„w, Duliby, Dziewiętnnri, 
Hor1 tdysławice, Hrusiatycze, Kniesioło, Laszki g ó r , Leszczyn, Mołodyńeze, Olebomice, 
Oryszkowce, Podiiski, Podaiestrzauy, Repechów, Siedliska, S.ańkowee, Storę Sioło, Strze- 
b«k& nowe, Strzeliska stare, Suehrów, Szołomyja, Turzanowce, Wybrunówka, Zagóreezko, 
Żyrawa. Pow, Cieszaeów: Lubaczów, Pow. Dobronrl: Huczko, Krościenko. Nowe Miasto, 
Polana, Posada Newom., Rudawka, Stebnik, Steinfels. Pow. Gródek Jagiell.: Kierniea, Lu­
bień wielki. Stroma, Zalesie, ZiuJów. Pow. Jaworów: Bouów, Porudno, Ru guino. Szumlan 
Pow. Sokal: Baranie Peretoki, Ohorobrów, Cielą*, Horodłowice, Nowy Dwór, Pereełucz, 
Poturzyce, Pozdzimierz Roidiałów, Sawezyn. Sokal, SUrogród, Switawrów, Szmitków. 
Ulwówek. Pow. Stary Sambor: Bąkowice, Kobro stare, Posada Chyro wska, Szumina Tu- 
rse. Pow. Tarnobrzeg: Dyn^trów uaży, Kępa rzeezycka, Sokolniki, Turbia. Pow. Żółkiew: 
Artasów,Batiatycje,Dobrosic, Dzibułki.Fc na, Glińsko, Kłodno wielkie Koszelów, Kreehów, 
Kulików. Mokrotyn kolonia, Mokrotyn wieś, Nadycze, Nowe Sioło. Przedrzymiofey Wielkie, 
Skwsrzawa nowa, Turynka Więzowa, Wola Wj.ocka, Wulka kamińska, Zełdec, Zółtańce, 
Zwertów,

Zaraza p łu cn a : Pow. Lwów: Brżuchowlce, Kuhajów, Losienice, Podeiemne. Lwów 
miasto.

Pryszczyca: Pow. Bóbrka: Czartorys,h Łopuszna, Podhorodyszeze. Pow. Brzozów 
Haięta. Pow. Gródek Jagieli.: Bruudorf, Mszana, Rokitno, Suehawola, Stradacc, Zalesie, 
Zuszyce. Pow. Lwów: Biłka sCachecka, Chrusno stare, Czerkasy, Dmytrze, Honiatycze, 
Horbacze, Kuhajów, Lubiana, Miiatyeie, Mdoszowiee, Nowosiółki. Popielany, Rakowiec, 
Siemianówka, Warbiż, Zuchorzyce. Pow. Mościska: Kwikienice. Pnikut. Pow. Przeworsk. 
Dębów, Przeworsk Studzian. Pow. Rudki: Będkowa Wisznia, Buczały, Chłopczyce, Dolo- 
bów, Horożauna Wielka, Katarynice, Koniuszki król, Koniuszki Siena.. Laszid zawiązane, 
Nowosiółki Opar.Woszczemce.Zagówno.jPow. Sambor: Błażów, Humienice, Neudorf. Pow. Soiral: 
Byszów, Kopytów, P^rchaes, Perwiatycze, Spasów, Tartaków, Tartaków wieś, Tartukowiec, 
Torki. Pow. Tarnobrzeg: Chmielów, Dąbrowica, Domaeyny, Dymitrów M ał, Jadochy, Kns- 
py, Machów, Wola gołego, Pow. Żółkiew: Z''łtańce.

W ąglik : Pow. Dobroroil: Bircza, Lwów miasto. Pow. Sokal: Wojsław ce.
R óżyca: Pow. Cieszanów: Dzików stary. Pow. Sokal: Chorobrów,
Pom ór św iń: P jw. Jarosław: Roźwienica
W ścieklizna: Pow, Brzozów: Humniska, Starawieś. Pow. Dabromił: Noz„ Miasto. 

Pow. Lwów: Biłka król., Czyiaki.^Kleparów. Pow. Rzeszów: Futory. Pow. Złoczów: Mo­
sty wielkie, Wolica, Żółkiew.

Województwo Lwowskie.
Lwów, dnia 4 października 1921.

Licytacje.
Ogłoszenia licytacji. — Województwo 

lwowskie eprz6d8je drzewostsn dębowy na 
powierzchni 12 morgów o masie około 4500 
m* na pniu, znajdujący się w gminie kat. 
Szutromińee, powiatu Zaleszczyki, włazuość 
fundacji ś. p. Hohindorfa, w drodze pubi 
eznego prsetsrgu p,«e«iDogo, kiorj odbędzie 
się w Województwie Lwowskiem (Oddział 
dla fandrc.yjnyeh) w dn u 22 paździer­
nika 1921. Bnżzzych wiadomości udzieli Wo­
jewództwo Lwcwskie (Oddział dla spraw 
fundacy jnych) lub Zarząd lasów w Szutro 
mińeach gduie też przeglądnąć motna wa­
runki licytacyjna.

Województwo Lwowskie.
Lwów, dnia 4 październik* 1921. 10488

Upadłości.
S. 2 12, S. 3 12, S. 4/12. Sprawy kon 

kuraowe A. (W. Ohrensteina, 8 . Schaiel i I. 
MoJdauera z Jas. D/. Daw.d Moidauer jako 
cesjonarjuBi wierzycieli konkursowych wy­
mienionych w nagłówki mas konkursowych 
wniósł o zniesienie powyższych konkursów 
Na ten wniosek wysnaeza się w tutejszym 
sądzie audjencję na dzień 18 hstopada 1921 
n t  g di. 9 z rana biuro, Nr. 34, na którą 
wzywa się wierzycieli konkursowych celem 
oświadczenia się na powyższy wniosek z tern. 
ie  nie jawienie się na audiencji pociągnie 
za sobą skutki prawne z § 256 ord konk 
z 25/12 1868 Nc. I Dup. Niewiadomych 
wierzycieli zawiadamia sie, ie zgłoszone wie 
rzytelności konkursowe u n . zostały zgłoszo­
ne na ich rzecz do ts. depozytu,

Sąd okręgowy
Jasło, dnia 15 września 1921.

10421 Komisarz konkursowy.

Wyroki jprasowe.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr. 367/21 S-̂ d okręgowy karny we 
Lwowie orzefeł na wniosek Prokuratury przy

tymże sądzie, ie treść czasopisma Wpered“ 
Nr. 175 (.658) z dnia 2 października 1921 
pod tytułami: 1. r Riwnowaby“ w ustępie od 
słów ,Ne zabuwajmo“ do słowa ,kolisuyci“, 
2. I eeite „w ustępie od słów1- Oi napry- 
kiad „do słów, Ot idealist“ zawiera znamio 
na zbrodni z § 65 a) uk. uznał dokonaną w 
dn u 1 października 1921 konfiskatę za uspra- 
wieLwuną i zarządził zniszczenie całego na 
kładu i wydał w myśl § 493 pk. zakaz dal­
szego rozpowszechniania tego pisma dr, ko 
wego.

Lwów, 4 października 1921, 10385
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr. 366/21. Sąd okręgowy karny we 
Ly onie orzekł na wnioąekProkuratory przy 
tymże sądzie, ie treść artykułu umiesiczone- 
go w czasie „Folskbiaf4 Nr. 15 z dnia 30 
września 1921 pod tytułem W śiady „wę 
gier" w ustępach, a) między słowami „Sla 
dy“ słowem węgier, b) po słowach „podobne 
uch w iły “ do końca artykułu zawiera znamio­
na zbrodni z § 65 a) i występku z § 308 
uk. uznał dokonaną w dniu 1 października 
1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarzą­
dził zniszczenie całego nakl:da i wydał w 
myśl § 493 pk. zakaz dalf .ego rozpowsze­
chniania tego pisma drulicwego.

Lwów, 4 października 1921. 10386

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 368/21. dąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czas i pism a „Gazeta 
Cod iennn“ Nr. 4266 z dnia 2 października 
1921 pod tytułem: „Polak głupi i po gzko- 
dzie“ w ustępach a) n ędzy słowami „pol­
skiego panowania11 a słowami „??! i oto", 
b) od słów „j-steśmy przezorni* do słów 
„uczy się“ c) między słowami „rzeczy wy 
iibia* a sł.wami „tak kończy się* ztwisra 
znamiona lbrodni z § 65 a) u. k. i wystę­
pku z § 24 M8t. pras. uznał dokenauą w dniu 
1 psźdtieruika 1921 kontlara t  za usprawie­
dliwioną i zarządził zniszczenie całego na 
kiadu i wydał w myśl § 498 p. k zakaz 
dilnego rozpowszechniania tego pisma dru­

kowego. Zarazem wydaje się nakaz odpowie­
dzialnemu redaktorowi tego pisma by orze­
czenie niniejsze umieścił bezpłatnie w naj- 
b1 zsi m  numerze i to na pierwszej stronie. 
Niewykonanie tego nakezu pociąga za sobą 
następstwa przewidziana w § 21 ust. druk. 
z dnia 17 grudnia 1862 Dzpp. Nr. 5 e i  z 
roku 1863 t j, załączenie za przekroczenie 
na grzywnę d'> 400 Mp.

Lwów, dfia 4 października 1921. 10284
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr. 365/21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzeł ' na wniosek Prokuratury przy 
ty że sądsie, że treść artykułów umieszczo­
nych w piśmie drukowem „Nywa“ Nr. 8, 9, 
(Lwiw 1921) pod tytułami: 1. „Djwne ne 
fozuminnja" w ustępach a) od słów „i tomu 
musymo“ do słów „mała dytyna", 2. między 
słowami „zhaduwanoho łyst.i“ a słowami 
„wsiudy ehocze", 3. „Zaltłyk do sobratiw 
swiaszczenykiw* w ustępie od słów „abo bu- 
demo* do słów „ukrainskom narodi* uwiera 
znamiona zbrodni z § 65 a, u. k. uzna! 
dokonaną w dniu 29 września 1921 konfiskat § 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakłada i wyd- ł w myśl § 498 p. k. 
zakaz dalszego rozpwszecbniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 4 października 1921. 10387
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1

Pr. 364/21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orrekłj na wniosek Prokuratury przy 
tymże Sądzie, ie treść czasopisma „Wpered* 
Nr. 374 (657) z dnia 1 październiga 1921 
pod tylułim.: 1. „Po atentati ua Fiłsudsko- 
ho w ustępie od słów „Hacsyw oczewydno" 
do ułów „jeho kraj* saw;era znamiona zbro­
dni z § 65 a) uk., uznał dokonaną w dniu 30 
września 1921 konfi ka-ę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl § 493 pk. zakai dalszego 
rozpowszechniania tego puma drukowego.

Lwów, dnia 3 października 1921. 10389
Pr, 870/21. W imieniu Rieczzpospoli- 

tej Polskiej Sąd okręgowy karny we Lwo­
wie orzekł na wnios-k Prokuratury przy 
tymże Sądzie, ze treść czasopisma „Rzś* 
nr. 3 (131) z dnia 30 września 1921 pod 
lytulem: 1. tytwł a iłykułu wstępnego skon­
fiskowano, w ustępach: a) w stówie tytuł 
staacwiącem, b) mięitsy stówami „politycy 
eseskych predstawyiełej1* a sh.wami „Tru­
dno hadat*, c) od stów „:nspołuenju“ do 
słów „hosudaisiw", d) wię -zy słowami świ„ 
tu h&nketa* a.słowami „i wsia* e) między sło­
wami „beznuidy* słowami wspommat teper*, 
f) międzyjstowami „raz bezwozwratno* a sło­
wami „ony kaku<, 2. „Za nedilju* w u* iępaeh 
aj m jisy  siowami „swo:-:h praw*, aj sło­
wami „Takoje jedyn'idus:ic“, bj od siów 
„puiym jener „icznoho* do słów „swojupoł- 
zu“, 2. „Dr. Petruszewycz o l^osłocznoj Ha- 
łyczyni* w ustępie od s!ów „naszej ciłju* 
do końca artykułu zawiera mamiona ad 1. 
2. występku t § 302 u. k. a nadto ad 2. 
oraz ad 3. zbrodni z § 65 a) u. k. uznał 
dokonaną w Iniu 2 października 1921 kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i i arządz ł zni­
szczenie całego nakładu i wydał w mysi § 
493 pk. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego,

Lwów, 5 piździernika 1931. 10383

EAykti wsprawis uznania za zmarłaio.
T. 117/S1/5. Uko Żuk, syn Grzegorza 

i Paraśki urodzony 12 marca 1887 w Mał- 
nowie, żołnierz 89 p. piechoty z początkiem 
września 1814 w bitwie pud KomaroWem 
poniósł śmierć bohaterską. Gdy wobec tego 
jest priwdopodoboem że osoba wymień ona 
ponięeła śmierć zarządza się na wniosek An­
ny Żuk postępowanie celem udowodnienia 
jej śmierci a zarazem ogłasia się wezwa­
nie, aby do 3 miesięcy od ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej* sądowi albo panu dr. 
Tauberowi adwokatowi w Prz-myślu, które­
go ustanawia się kuratorem udzielono wia­
domość o zaginionym. Pu u ływie tero ter­
minu na ponowną prośbę sąd oiz-knie osta- 
tecinie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddtiał V,
Przemyśl, 2 wrześaia 1921. 10328
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fclska Składnica Pomocy Szkolnych
llilowy Św iat 33 i  M arszałkow ska 143

puleca podięczniki dc nauki jęzrka polskiego 
i PłliiO P7tciuĆ (elementarz). Ułożyły A. Dargirlowa i A 
i Uilyy Wij IClił Oderfeldówna, Tysiąc 5:1. — 600 
>1 Iibia P7ut*ń (esymoki n* 2-gi rok nauki. Ułożyła A. 
i LUl lę  b i j  Iflb Larg.elowa. Tysiąc 151. — 200.
U mi om P i u t z ń  (ezy tanki na 3-oi rok nauki). Ułożyli A.

*i. TWoriaiowa iL. Bygier. Tysiąo. 11.—30.
''Wtauki 

Dar- 
10.

lU n łn m r  e le k try c zn e  prądu st>- 
i n i l l U l  y  łego 440 wolt 65, 23, f i  
8. 7 Vj, 6, 5, 3 Vj, poleca ze składu Biuro 
techniczne „ P R O M I E Ń C z ę s focho­
t a ,  u l. Panny Marji 30, t e l - *24.

* 'ŁTuk»-“ Wl, ińrVł**» wa Łw r̂.

7  ' “jyH
t C A 2

K amienie młińskie, walce 
fraiory, gazę, turbiny, 

transmisje, lokomobile, moto­
ry, pompy polec* „.PILOT** 
_.wów, Betarepe 1,

T okarnie, struarki, heblŁ1:- 
ki, gryzerki, wiertarki, mV- 

tory, lokomobile, pompy Wor- 
tington* poleoa ^**ŁLOT“  
Lwów, Batorego 4.

s l i  Sirn ińrhiaya,

M» 8


